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Adres đo Narodu Polskiego, uchwalony. jednomyśl- 
nością na walavm publicznym meetingu w Guidhali w 
ondvnie, we Wtorek d. 17. Marca brzmi jak następuje: 

Polac)! s 
„ Jak najserdezznićj życzymy . Wam powodzenia w obe- 
eng; najslusznie;széj walce, którą podjeliście w. celu odzys 
kania niepodległości Waszej Ojczyzny. a 
Z prawdziwą życzliwością radzibyśmy oglądać Polskę za 
mującą na nowo zaszezytne i tak arevpofrzebne stanow 
sko pośród wolnych Narod ów Kuropeisk ah. 
éj podział byk wielkiem dla Europy -zgorszeniem, jako też 
m GOP dila mi; nieszczęsc.eM1. - ` RTW, 

ŚP ol a cy! —Już od dawnego. czasu umieliście zjedna 
dila Siebie szacunek i podziwienie wszystkich szłachetnvc| 
umysłów, zniewałając je ku sobie stałością niczem mezi 
chwianą, domaganiem się spokojnie i z godnością praw 
Nśrodowych mimo wiekowego podziału 1 ucisku, ilo v 
obec podstępnych knowań i krwawego pastwienia się wro 

ów nad Wami. 

Tem silnićj utwierdziliście w nas teraz szacunek i podz! 
wienie poświęceniem i bohaterstwem na polach bitew; nie- 
mogąc bowiem wytrzymać dłużej bezusiannych podżega! 
i męczarni, codziennie ponawianych prześladowań i obel 

pstanowiliście lubo bez bronni i niewidzący znikąd ratun: 
su, uciec się do ostatecznego prawa uciśnionych, do prawe 
odparcia siły siłą; to jest. postanowiliście w rozpaczy raczć, 
umrzeć śmiercią męczeńską krusząc na zawsze kajdany, 
aniżeli wiec życie oderwani od kraju zagród rodzinnyeli. 
skazani na haibę służenia w szeregach SWxch ciemięzców, 
4 zostawszy ich niewolnikami przysparzać im jeszcze więce 
niewoluików. 


tỳ 


nie więcej w oczach naszych podniosło się, iż polegające ne 
sobie samych w tój wielkićj walce, nieoglądając sięna po 
moc ani od dworów, ani od gabinetów; lecź ufni jedynie 
w zgodę współziomków, we wspólne kraju ofiary, tudzie: 
«r ogłoszoną przez was ważną zasadę, iż ziemia posiadane 
rzez kmieci ma odtąd być na zawsze ich własnością Z za: 
wnieniem wynadgrodzenia obywateli. 

, „Nie sprawiedliwszego ani prawniejszego nad wasze pow- 
stanie; gdy przeeiwnie nie nie może być większą niespra- 
wiedliwością, hezprawiem i zgrozą, jak żawziętość podłe 
| =š-dạika wrogn.waszego brodzącego w krwi niewinnej — pa- 
wiącego się okrutnie rzezią niewiast i niemowląt, starców 
bezsilnych i bezpronnego ludu. „A 
— Dreszczem przejmują nas te okrucieństwa, przeklinam 
. ^a3 protestujemy przeciw nim: ich sprawcom, przeciw pijand; 
__ hulatyce pożóg, rabunków i rzezi. One stawiają ludzi na ró- 
__ wni.z bydiętami, robią z nich. potwory i sbydę dla dudz- 
. Jedno to wszakże nas poeiesza, iż krocie Rossya! 
| ê xa znami z obrzydzeniem wzdrygają się na taki ro- 
wojny. i 
nè Macie za sobą pó WAR wszystkich dusż uczci- 

"#2 wych i szlachetnych.  - s ; ; | 
Serca nasze mocnićj biją radością za każdem zwycię- 
__ stwem przez Was odniesienem. Blagamy, aby Najwyższy 
__ óc Zastępów zsyłal i nadal błogosławiehstwo dla waszê, 
broni i waszćj sprawy; tej sprawy, która z pośród wszyst- 
— kieh inaych jest niemniej drogą tak dla patryoty, jak dia 
chrzścijanino, a która jest oraz sprawą sprawiedliwości i 

| enoty, wolności i cywilizacyi. 
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Zav iazujan się tu komitety. i zbierane będą pieniężne 
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as na wsparcie i ulgę. 


ka ki dia 
Cả, by jak najrychićj wybiła godzina go zakończy Ùrvd: 
waszych bojów, zamieniając je w tryumf zwycięstwa, gor 


| dzina to bloga, kiedy gruba „pomroka niewoli i cierpień 
znad Polski się rozgarnie; kiedy z nićj z holaićj opadną 0-ٌ 
j 


„wolną ji 
î 4929 jest 
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Szącunek ów nadto i podziwienie nasze dla was, nierów- | 


; odział Polski zatwierdzony został przez Polaków, i że na 


POOLSEL 


"Czas z dnia 26 Marca 

1 Z pod Tazów w Olkuzkiem. RY, 
Trzy rety piechoty i sotnia kozaków, uderzyły na-Gddziat 
olski pod dowództwóm Pulkownika Cieszkowskiego, sto- 
cy między Łazami i Zawierciem — oddział cofnał się da 

asku, na którego brzegu postawiwszy łańcuch tvralijerów, 
+vawvm ogniem powitał moskali, którzy bojąc się wdzierać 
lo lasu, ogniowy bój rozpoczęli z daleka, U nas poległo 6. 
8 otrzymało rany, z oddziału zaś moskiewskiego padło 20 
wzyczem zabrano 20 kozackich koni. Wiadomość:o przy= 
byciu moskalom posiłków, znagliła Cieszkowskiego đo ode. 
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pisze: 


| vroti ku Sfewierzowi. W potvczee:lćj zginął:zachy:syń kos 


ścioła i polski, Xiadz Benwenuto. 

Powstanie na Litwie rozszerza się nietvlko w grodzień= 
kiej i wileńskićj ale i w kowieńskićj gubernii Nazimow 'o- 
łosił powiat aleksandrowski w stanie obłężena. “mı 

W izbie wyższej nalegał Hennessy ażeby Anglia łacznie 

:innemi mocarstwami wdała się za Polską, zarewniał on, 
+e uwiczienie Langiewicza mało dotyka szans powstania. 
Lord Palmerston powtarza; że Anglia czyniła Rosyi natare 

:zywe przedstawienia i czynić je będzie daléi, z 

Usposobienie rządu Franuzkiego daje się poczuć z mnó- 
stwa okoliczności, które w Anglii nie mialvbv żadnego zna». 
zenia, a mają je we Francyi, gdzie wszystko się dzięje za 
ozwoleniem 1 pod wpływem władz. Składki, odezwy, bros 
zury, wiersze na cześć. Polski, utrzymują umvsł ludu'w' 

iągłćm rozgrzaniu; ajeżeli policya przeszkodziła demon- 
fracyi studentów, że chcieli wpłynąć przez nią na uchwałę $ 
senatu, to nie przeszkadza rekrutom wołać na ulicach Pa» 
ryža „, do Polski! ** 

W senacie Francuzkim toczyły się w tych dniach rożprawy , 
» Polsce. Adwokat p. Bonjean skreślił z niezrownanym ta» 
entem krótki rzetelny a nadzwyczaj ożywiony rys historyi 
Polski od jej podziału aż do chwil ostatnich, — znaiwyżezą 
wiłością prawdy przedstawił okropność zbrodni „akiej się 
dopuszczono rozrywając i mordując n erzezęs'iwy ngiód, Hr. 
w alewski zhijając niecne fałsze przeciw Polsce Łarocheja= 
juelein'a, między innemi to wyrzekł: ., Powiedzino nam że 


dokumencie owym było 85 nazwisk podpisanych. Proszę | 
"obie przypomnieć, że wówczas Polska bi bardzo wielka 
i liczyła o$oło 20 millionów mieszkańców. Otóż przyznę 
cnal, 84 zdrajców na 20 millijonów, to w cale nie żak wiele. 
Książe Napoleon zajaśniał calym blaskiem swćj potężnej 
vvmowv, a jakby dopełniając Bonjean'a wytknął okrucień- 
twa Mikołaja 1 i nieszczerość Alexandra II, a Wielopolskie- 
„o tak określi: „Znalazł się ktoś, co z tejtrybuny f Laro- 
'hejaquelein) pochwalił tego, którego imienia nie byłbym 
‘utaj wspominał, Chcę tu mówić o p. margrabi W'elorol- 
ski m. Szukem porównane, i trzech tylko zna'duję ludzi, 
których obok siebie rosiawić mogę, są to: Hudson-Lowee, 
Haynau i Wielepolski a jeszcze ten ostatni przewyższył | 
Iwóch pierwszych; gdyż tamei służyli polityce swciel kra- 
ów, kiedy mar. Wielepolski jest po'akiem. Trzewyższył on | 


ich swojem pochodzeniem, jak wszyscy Zdrajcy i renegaci 
„poszedł dalej od innych. wa PNA SM 

Xi aze Poniatowski swojem goracem słowem za Polską 
dał poznać, że oprócz imienia i krew w mm polska. 

P. Billault mimo fo, że musiał odpowiadać Senatowi # 
calą oględnością Cesarskiego M 'nistra, z gedreścia przed- 
stawił stan Polski i zapewnił senat, że Cesarz Napoleon II 
jednej minuty nie stracil w swoich o nią staraniąch, że Na- 
ród Fracenzki powinien zaufać Jemu. LĄ" 

Lizbona. 2a Marca wieczór. 
` W edpowiedzi na interpelacye wielu deputowanych, Lou- . 
lé oznajmił, że rząd przyjmuje propozwcve Anglii wzgl - 
dem przesłania do Petersburga przedstawień 2 Kid 
za Polską. Izba jednogleśnie uchwaliła z tego powodu wo» 
tum zaufania dla ministerstwa. PORĄ. 


liczny: meeting. pod ca 


dyplomatyczne na korzyść Polski wspól- 


pzeciągnienia naszego boju przynosi nam to | nie z motarstwy ościennemi. 


W Londynie Lord Palmerston oświadczył w Parlamencie, 


Skończyć | że toczy. się interwencyja dyplomatyczna i wkrótce rezultat 


Europ | AR | 
i tước. (439 j zapewnienie Morning Posta, iż wrazie 
pożozenia ptez rancia „ Casus boli * w sprawie Pol- 
#kiéj Anglję pójdzie za nią, "ed. 
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Warszawa dnia 3 Kwietnią, 


Lena groszy 10. 
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